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H enryk M a j  e с к  i: Początki w ładzy ludow ej na Bialostocczyźnie (1944—1947).
Lublin  1969, s. 176 nlb. 8, 18 tabel, zdjęcia

P raca H. M ajeckiego dotyczy podstaw owych problem ów  kształtow ania się w ła
dzy ludowej w latach 1944—1947 na teren ie w ojew ództw a białostockiego. W ojewódz
two przechodziło specyficzne koleje losów w  okresie w ojny i okupacji, w iele swoi
stych problem ów  m iało w  okresie w alki o zdobycie i u trw alen ie władzy. Na specyfikę 
w  głównej m ierze w płynęły: skład narodowościowy (Polacy, Białorusini, Litw ini), 
w łączenie większości Białostocczyzny w  latach 1939—1941 do ZSRR, a części do 
P rus W schodnich, b rak  w  konspiracji PPR, GL i AL oraz bardzo słabe w ykształcenie 
się lewego skrzydła obozu prolondyńskiego — SL „Roch” i BCh, specyficzne w arunki 
gospodarcze.

O m aw iane zagadnienia au to r przedstaw ił w  trzech rozdziałach: Powstanie wła
dzy ludowej; Realizacja reformy rolnej; Walka o utrwalenie władzy ludowej. P raca 
oparta  została o k ilkanaście archiw ów  centralnych i terenow ych, w ydaw nictw a źró
dłowe, opracowania, w spom nienia, relacje  i prasę. Bardzo pobieżnie omówiono sy
tuację gospodarczą, pom ijając w  zasadzie wszystkie inne zagadnienia (przemysł, 
związki zawodowe, organizacje społeczne, ZSCh, ZMW „Wici”, ZWM, OMTUR). 
P raca dostarcza w ielu ciekawych m ateriałów  źródłowych i w yjaśnia lub podejm uje 
próbę analizy kilku  problemów.

Trudno zgodzić się z p rzy ję tą w  trzecim  rozdziale cezurą czasową drugiego pod
rozdziału (luty 1945 — koniec 1945). Uwzględniając specyfikę Białostocczyzny, stw ier
dzić należy, że nie w yznaczają takich  ram  czasowych ani rozwój sytuacji politycznej, 
ani ekonom icznej, a tym  bardziej m iędzynarodowej. D ziałania w ojenne wyznaczyły 
ram y czasowe pierwszego- okresu — 22 VII 1944 do X II 1944 (211 1945). W tym  też 
okresie zam yka się realizacja reform y rolnej w ybiegając czasowo do m arca 1945 r. 
na terenach wyzwolonych w  styczniu 1945 r. (większość pow. Grajewo, znaczna 
część pow. Łomża oraz część pow. Suw ałki i Augustów). Cezury te  słusznie zastoso
w ano w  dwóch pierw szych rozdziałach. N atom iast w  rozdziale trzecim  należało za
stosować podokresy:

II 1945 — VI 1945. Okres Rządu Tymczasowego. B rak opozycji legalnej.
VI 1945 — VI 1946. Zm iana sytuacji w ew nętrznej i zew nętrznej po pow staniu 

Tymczasowego Rządu Jedności Narodowej. Pow stanie PSL 
i Referendum .

VII 1946 — I 1947. Decydujący okres w alki z opozycją. Wybory.

Przyjęcie ram  czasowych II 1945 — koniec 1945 r. spowodowało, że autor nie 
w yeksponow ał zm iany sytuacji politycznej zarówno w ew nętrznej, jak  i m iędzynaro
dowej po u tw orzeniu TRzJN. Nie odnajdujem y w  pracy mom entu, w  którym  rodzi 
się i rozpoczyna działalność PSL.

Budzi także pow ażną w ątpliw ość ty tu ł podrozdziału drugiego w  rozdziale I — 
Powstanie organów administracji państwowej i samorządu terytorialnego. Omówione 
tu  zostały: M iejska R ada Delegatów L udu Pracującego w  Białym stoku, W ojewódzka 
Rada Narodowa, terenow e rady  narodowe, W ojewódzki i pow iatowe UBP, MO i WP. 
Należy się zgodzić, że w  pierw szym  rzędzie były to o r g a n y  w ł a d z y  państw o
wej. Ich pow stanie i przyjęcie przez nie w ładzy było zasadniczym  problem em  rew o
lucji ludow o-dem okratycznej w  Polsce. Rady Narodowe łączyły początkowo funkcje 
organów  sam orządu, adm inistracji i władzy, ale były one pom yślane głównie jako 
organy władzy i takim i stały  się w  dalszym  rozwoju. N ie m a całkowicie w ątp li
wości, że w  pełni i od samego początku organam i w ładzy były UBP, MO, ORMO,



R E C E N Z JE , N O T Y  I  S P R A W O Z D A N IA 263

WP. Stąd też ty tu ł podrozdziału pow inien otrzym ać brzm ienie: Powstanie organów 
władzy, administracji...

Ze w zględu na słaby rozwój PPR  na Białostocczyźnie, a jeszcze słabszy partii 
sojuszniczych (PPS, SL, SD), au to r rozpraw y znalazł się w  trudnej sytuacji przy 
analizie kształtow ania się w ładzy ludowej. W tych w arunkach  dużą rolę odegrała — 
słusznie podkreślona przez au to ra  — pomoc kadrow a udzielana przez КС PPR, 
PKW N, ND WP. Pomoc ta  nie rozw iązuje jednak  całości problem ów. W ydaje się, że 
w  przypadku Białostocczyzny nie m ożna sobie pozwolić przy opracow yw aniu zagad
n ienia pow stania w ładzy ludowej na pom inięcie w pływ ów  i roli związków zawodo
wych, Związku Samopomocy Chłopskiej i chociażby ZWM z organizacji młodzieżo
wych. Były one wszędzie sojusznikiem  Bloku Demokratycznego, stanow iły tran s
m isję m yśli dem okratycznej do mas i zbliżały je  do w ładzy ludowej. Być może w 
sytuacji tego regionu dźwigały poważny ciężar pracy? Przy tak im  układzie sił poli
tycznych, jak  na Białostocczyźnie, pow ażną rolę odgrywały UBP, MO, ORMO i WP, 
nie tylko w  zw alczaniu zbrojnego podziemia, ale i w  pracy polityczno-propagando
wej. Tym  organom  i ich działalności należało poświęcić więcej miejsca.

W odniesieniu do niektórych drobniejszych spraw  m am  rów nież k ilka uwag 
krytycznych. Na s. 26 au to r pisze: „Na uwagę zasługuje fakt, że akc ja organizow ania 
rad  narodow ych nie napotykała w  terenie na żadne poważniejsze trudności [...]”. 
W arto byłoby prześledzić czy przypadkiem  organy D elegatury nie u jaw niały  się jako 
Rady Narodowe, albo też nie tw orzyli ich ludzie zw iązani z ugrupow aniam i pro- 
londyńskim i. Na innych terenach Polski Lubelskiej tak ie w ypadki były.

W tabeli 4 (s. 47) niedokładnie obliczono procent gospodarstw  w ym agających 
upełnorolnienia (37,3), gdy sum a gospodarstw  do 2 ha (9,1%) i gospodarstw  2—5 ha 
(28,3%) daje 37,4%. Podobnie w  tabeli 5 (s. 48) procent zespołów rolnych dla całego 
w ojew ództw a po zsum owaniu poszczególnych grup wynosi tylko 99,5%. W tabeli 8 
(s. 77) podano, że przejęto gospodarstw  opuszczonych 44155,17 ha. W yjaśnienie do 
zestaw ienia (s. 73) nie podaje w  pełni, co zrobiono z resztą areału  — 27 920,72 ha. 
W tabeli 9 (s. 78) nie podsum owano danych. Na s. 119 autor pisze, że przyjęcie p ro
pozycji w ejścia do bloku wyborczego PSL uzależniało od przyznania m u 70% m an
datów, tymczasem wiadomo, że od rozmów moskiewskich, po konferencję w  Jałcie 
(II 1945 r.) aż do wyborów M ikołajczyk dom agał się 75% m andatów .

„Stronnictwo Prasy  na terenie w ojew ództw a białostockiego — pisze au to r — 
w odróżnieniu od innych regionów kraju , zajm owało opozycyjne stanow isko w  sto
sunku do w ładzy ludow ej” (s. 123). Podobnie było w  całym  kraju , a np. na Rze- 
szowszczyźnie stanow isko to było niekiedy bardziej w rogie niż PSL.

Przechodząc do spraw  w arsztatow ych należy stw ierdzić, że znajdujem y tu  kilka 
niedociągnięć. W wykazie źródeł i bibliografii pod lite rą  D (Wydawnictwa źródłowe) 
i pod lite rą  E (Opracowania) umieszczono rów nież wspom nienia, które należało 
w yodrębnić w  oddzielnym  wykazie. Są to w spom nienia następujących autorów : 
W. Bąk, L. Borkowicz, E. O rłowska W watce o władzę ludową na Białostocczyź
nie —  praca zbiorowa, M. G natow ski Komuniści Białostocczyzny. W w ykazie opraco
w ań najczęściej podajem y w ykorzystaną w  pracy literaturę . A utor podał 85 pozycji, 
z czego w  przypisach odnajdujem y tylko 31. Być może w ykaz należy trak tow ać jako 
lite ra tu rę  przedm iotu, ale wówczas należałoby go uzupełnić. W zw iązku z tym, że 
au to r korzystał z szeregu archiw ów  nieuporządkow anych bądź bez paginacji, w  ze
społach należało podawać ty tu ł dokum entu. W większości przypadków  au to r stoso
w ał tę  zasadę, w  w ielu jednak  od niej odchodził podając tylko zespół, bądź pozycję 
drukow aną bez strony, np. s. 24 — przypis 45; s. 25 — przypis 46, 47; s. 26 — przy
pis 49; s. 28 — przypis 56; s. 59 — przypis 44; s. 67 — przypis 74; s. 72 — przypis 
94; s. 97 — przypis 62; s. 129 — przypis 173.
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W ydaje się, że niezależnie od pracy H. M ajeckiego zachodzi jeszcze potrzeba 
dalszych pogłębionych badań  nad początkam i w ładzy ludow ej w  woj. białostockim. 
P raca dostarcza w ielu m ateriałów , rozw iązuje niektóre problem y, ukazuje trudności 
pierwszych la t w ładzy ludow ej, ale nie w yczerpuje re jestru  w ażnych spraw  tego 
okresu.

Edward Olszewski

Isto rija  ju in y ch  i zapadnych Sławian.
Red. I. M. B i e l a w s k a j a ,  I. A.  W o r o n k o w ,  W.  G.  K a r a s i o w ,  I. W.  S o z i n

M oskwa 1969, s. 535

Radziecka nauka historyczna oprócz badań  w łasnej przeszłości k ieru je już tra 
dycyjnie sw oje zainteresow ania ku h istorii państw  i narodów  słowiańskich. W y
specjalizow aną w  tym  zakresie placów ką naukow o-badaw czą jest In sty tu t Słowiano- 
znaw stw a i Balkanistyki A kadem ii N auk ZSRR, który szczyci się poważnymi 
osiągnięciam i naukow ym i i ścisłą w spółpracą z h istorykam i poszczególnych krajów , 
w  tym  także z h istorykam i polskimi. W ostatnich la tach coraz w yraźniej problem a
tyka krajów  słow iańskich znajdu je się na w arsztacie historyków  skupionych w 
poszczególnych katedrach  uniwersyteckich, a zwłaszcza w  katedrach  południowych 
i zachodnich Słow ian w  Moskwie, Kijowie, Charkowie, M ińsku, Lwowie i innych 
ośrodkach. W yrazem  tych rosnących zainteresow ań i działalności naukow ej i dydak
tycznej są organizow ane system atycznie konferencje naukow e z udziałem  uczonych 
z innych państw  *. Spotkania te  służą nie tylko w ym ianie poglądów na ważne p ro
blem y naukow o-badaw cze, lecz rów nież m ają na celu doskonalenie metod nauczania 
h istorii poszczególnych narodów  słowiańskich. W tym  zakresie nauka radziecka 
i studenci slaw istyki odczuwali b rak  system atycznego w ykładu z zakresu historii, 
narodów  słowiańskich. Nie mogła tej poważnej luki zapełnić coraz liczniejsza lite
ra tu ra  m onograficzna czy opracow ania podręcznikowe poszczególnych krajów . Tę 
dotkliw ą lukę w ypełnia w ydany ostatnio podręcznik, którem u poświęcone są te 
uwagi, odnoszące się głównie do rozdziałów, dotyczących dziejów  naszego narodu.

Podręcznik jest zatw ierdzony przez m inisterstw o szkolnictw a wyższego i prze
znaczony d la studentów  W ydziałów Historycznych uniw ersytetów  ZSRR. O pracow a
ny został przez pracowników  K atedry  H istorii Południow ych i Zachodnich Słowian 
un iw ersy te tu  w  Moskwie. R edakcja spoczywała w  w ytraw nych rękach prof, d r 
I. M. Bielaw skiej i doc. d r I. A. W oronkowa — kierow nika w spom nianej katedry, 
cenionych znawców historii Polski. Do pracy nad podręcznikiem  w ciągnięto również 
historyków  z innych uniw ersytetów  Zw iązku Radzieckiego oraz pracowników  insty
tu tów  naukow ych w  Moskwie.

We w stępie redaktorzy słusznie zw racają uwagę, że studiow anie h istorii połud
niowych i zachodnich Słow ian m a bardzo duże znaczenie, albowiem  „kraje i narody 
słow iańskie odegrały w ażną rolę w  rozw oju dziejowym  Europy. W niosły one po
ważny w kład do skarbnicy św iatow ej ku ltu ry  i nauki”. Podręcznik w zam yśle au 
torów  przeznaczony jest dla „wykładowców i studentów  uniw ersytetów , instytutów

1 Zob. A. K o p r u k o w n i a k  Katedra Historii Południowych i Zachodnich 
Słowian Uniwersytetu Moskiewskiego. „Rocznik Lubelski”, t. X II, Lublin  1969 (druk: 
1970), s. 240.


